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p e ces , 
• 

Inspektor policji politycznej p. Sawicki występuje przeciwko tezie p. ·Łukomskiego. 

procesu . nje może być mowy - oświadczył 
prezes sąd, . awel. 

O przerwaniu 

Ze Lwowa donoszą: 
Obrońca Steigera, adwokat Rozen

kra1Jc. w rozmowie z dziennikarz3'lli o-

Inspektor Sawicki contra 
Łukomsld. 

świadczył. że o ile nie będzie żadnycb Ze Lwowa donoszą: 

INSPEKTOR SA WIeKI BYL PIERW 
SZYM, KTÓRY WYKAZAŁ NIEWIN~ 

NoSt STElOERA 

wtorko- i dowIódł, że prawdziwego sprawcę za przeszkód. proces potrwa lE:SzC'ze conaj Na poniedzła.łkowem lub 
machu należy szu!mć wśród terory
stów ukraińskich. 

mniej cztenr tygodnie, gdyż pozostało wem posiedzeniu sądu wystaj)i w cha
lESZCZE 60 ŚWIADKÓW DO "RlE- rakterze świadka inspektor policji poli-

SŁUCHANIA. tycznej we Lwowie p. Sawicki, które- Inspektor Sawicki wyjaśnI w swych 
Gdyby uwzględnione zostały n()we go zeznania posiadają dla obrony pierw ł zeznaniach, dJaczego uważa. !!amach 

__ nioski ze strony prokuratora lub 0- szorzędną wartość. na życie prezydenta mogli popcłnM t:rł-
brońc6w w takim razie 

PROCES POTRWAŁBY JESZCZE 6 
TYGODNI, A NAWET DWA .~UESIĄ-

CEl 
'Jest rzeczą zupełnie możliwą. że 

W'obec takiego stanu rzeczy 

ODPADY SADOWE B~..DA SIĘ OOBY 
WAĆ DWA RAZY DZIENNff. 

Dotychczas bowiem liczono się z 
tern. że sędziowie przysięgli zajęcł byli 
swa pracą prywatn~ wobec jednak do* 
niosłości chwili przeszkoda ta nie może 
odgrywać żadnej roli. 

Obrońcy chcą wezwa~ no
wych 40 świadków. 

Ze L wo.. _ donoszą: 
W sobotę po południu w mieszka

niu dr. Greka 

- Obsługa jest tu fałalna... Gdy byłem tu ostatnim ra* 
2em-podawali o wiele prędzej ••• 

- To były dawne, dobre czasy ... 

ko członkowie ukraińskiej organizacJi 
wojskowej. 

Jest rzeczą niewykllJczoną, że nastą 
ti konfrontacja między Sawiekim a Lu
komskim który zajmuje w procesie Stei 
gcra stanowisKo wręcz przeciwne. 

"Walka« tych dwóch dygnitarzy po 
licyjnych wywołuje w kołach sącio

wycb wielkie zacie!"awienie. 

Proces nie będzie 
przerwany. 

Ze Lwowa donoszą: 
Prezes sądu okręgowego we Lwo

wie pan Hawel w rozmowie z dzienni· 
karzami oświadczył, że 
O PRZERW ANIU PROCESU STEIGE .. 

R N!Ę MOŻE BYĆ MO\VY. 
Ani prokuratoria. ani trybunał, aui 

mInisterstwo sprawiedliwości, a więc 
tcmhardziej ława obrońców nie nos! się 
z zamiarem zgłoszenia odpowiedniego 
wniosku w tym kierunku. 

Proces Steigera przeprowadzony bę .. 
dzie aż do końca, choćby to potrwać 
jeszcze maało nawet dwa miesiące. 

\lIP środę posiedzenia sądu 
nie będzi~. 

I Ze Lwowa donoszą: 

ODBYłJA SIĘ POUFNA NARADA 0-
BROŃCÓ'\V. 

fdóra trwała do późnej nacy. 
Postanowiono zgłosić 

Proces 20 ko n·stów 
rozpoczął się dzisiaj w sądzie okręgowym 

przy szczelnie wypełnionej przez publiczność sali. 

I 
W zw~ązku z wnioskami, jakie zosta

ną zgłoszone przez prokuratora i ob rOli· 
ców na poniedzlałkowem i wtorkowem 

ł 
posiedzieniu sądu - trybunał sądowY 

. postanoml przerwać obrady na jedetl 
. dzień, w środę dn. 28 października .• 

WNIOSEK O WEZWANIE NOWYCH 
CZn:~JZIESTU Ś\VIADKÓW, 

W dniu tym odbędzie się poufne p(}oo 
siedzenie trybunału, kt6ry postanowi, 
czy przyjąć wnioski obrony ~ prokura .. 
tora, czy też ie odrzucić. 

; 
którzy dadzą wiarogodne zeznania w Na dzisiejszem posiedzeniu sądu 0- nenbaum siedzi w pierwszym rzędzie 
sprawie zamachu. Niektórzy z projekto kręgowego w Łodzi pod przewodu. sę- ław podsądnych, a obok niego i inni 
v.-:-nych świadków ...,aia dowieść, że dzrego Herzberga rozpoczaJ się proces współwinni Dolar w Łodzi. 
ZEZNAl\TIA PASTERNAKÓWNY NIE przech\'ko 20 osobom oskarżonym o Punktualn1'e o godtinie 10 min. 15 

ZASŁUGUJĄ NA ·WIARĘ. I należenie do komunjstycznej partji ro- \ychodzą na salę panowie sędziowie 
Cdpowl~dni wniosek w tej sprawi.! botniczej w Polsce, a tern samem o dzia Przc\\ odniczący otwiera rozpra"\' i 

Na prywatnym rynku pieniężnym w 
Łodzi w dniu dvi1siejszym obracano do
larami po kursie: wpłaceniu 6, w sprze 
darzy 6,03. Materjal był w dość dużYch 
ilościach przy znikomem prawie zapo· 
ty zebowaniu. Tranzakcji dokonano nie· 
wiele. Tendencja naogół słaba. 

!fetą na wtorkowem posiedzeniu dwa,! talność antypaństwową. i przystępuje do odczytania aktu oskar,· 
o"rońcy Steigera: dr. Grek albo dr Lan Przed drzwiami gmachu sądowego żenia, który obejmuje, jak wiadomo, z 
(fan i senator Ringiel. wildać wzmocnioną wartę policyjną z górą 53 strony pisma maszynowego. 

bagnetami na broni. • 'Wstęp aktu oskarżenia mówi o tern, 
Obrońca 5łelgera złoży wi- Policjanci stoją również w korytarz'1 jakiemi drogami doszła policja do wy- t-sza PRZEDGIElDA WARSZAWSKA 

Londyn 29,01. zytę prokuratorowi. p-~erwszego piętra oraz przed drzwiami krycia wywrotowej dzialalności os1:::ar-

Ze Lwowa donoszą: 
W dniu dzisieisr:.rm w pOI1redzia~J:, 

senator dr. Ringielt obrońca Steigera. 
złoży oficjalq wizytę generalnem:t pro 
kuratorow: we Lwowie, panu l\ialhlie. 
kt6ry po wrur.: , już z Warszawy, gdzie 
C(p-y~ 11~'ŻS.lq Jronrerenc1ę z miu!::;:::c:u 
'5prawledHw.<'<'· o. 7ych !ir"i:"'tdm. 

Senator RingieI wystąpi ostro prze
cIwko becom antysemickim, aranżowa 
nym przez pisma endeclde we Lwowie. 
które prowadzu ostra agitację, wywie
raJącą szkodliwy wpływ na trybunał 

sądowy. Senator Rinriel zaz~da kate
gorycznego wystnvienia władz prze
cłwko dziennikarskim ekscesom prasy 
!wowskłeJ-

sali nr. 56, gdzie toczą sję rozprawy. żrmych, dalej opisuje fakty świadczące 
Sala wypełniona jest po brzegi pu- I Ilajwyraźniej o ich antypaiistwowycu 

blicznością, wśród której przc"\vażajn pracac11. 
kobiety. \V cln'i!i odchnvunia numeru na ma 

W pierwszyoh rzędach miejsc dla szynę trwa jeszcze odczytyYvanic aktu 
publiczności siedzą .krewni oskarżo·· oskarżenia. - sag -

New-Jork 5.96. 
2D~a PRZFDGlELDA WARSZA WSKA. 

Dolarr 6, 
3:a PRZf:OOIEtDA WARSZAWSKA. 

Dolar 6.02, 
Tendenyja słaba. 

nych. ~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~ 
Oskarżeni siedzą spokojnie. Co chwi

la do któregoś z nich zbliża siG ob roll
ca, z którym oskarżeni prowadzt1. krót
Ide rozmowy. 

brodnicza zasadzka na p 
Niewykryci zbrodniarze rozkręcili szyny. 

Mj1ejsce wyznaczone z"\vyklc dla o· Z Wursz2. wy donoszą nam: nic· 9 śrub łącznikowych, 24 zaś śrnb~ 
skarżonych nie mop;ło pomieścić WSZY-! Pełniący służbę obchodową pomię-I rozluźnili. 
s/kich podsndnych. przeto przed kr8t- dzy .. si"<1~jami ~l1t~at~ a ~tusz,ko"\vcm I Zawi.o.dol!lionc o km spostrzE'.ż":1il! 
karni tlst'.wiono drugi rzqd l<rzcsct dr~JZl11k P<-l\'c! ~l'~lI.Jn_Sp?strzep·I WC~O' :da~"e tok,lowe ~oDrO\.,;adz.ll'y szyny 

., .. ,' .' ", ,~'aJ nulO przy shl[1le 2?{: z.e z .SZ?U kOie-\I,?leJOWC .~o porz",(lku w Ch'.Vlll, .gdy po-
Po bokach stOlą uzbroJem po ld~l\lCI. )owych na prze~trzcm CWierCl ktlometra Cil..l,g zbhzal: się do .zastawlOueJ pr;'.ez 
Główny oskarżony Abe Janas Ta- jacyś niezrtaui sprawcy wykręcili' zupel z!oczyńc6w za adzkL. 
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Sensacja literacka w Angljl. 

H. Ci. Wells 
napisał powieść spiry

l martyrologii żywych trupów- skazańców politycznych w ka
zamatach Aleksiejewskich. 

tystyczną· 
Znakomity pLsarz angielski H. G. 

Wells po ukończeniu jedynej w swoim ro 
d.zaju "Historji światowef', wZ'budził naj
nowszą swoją powieścią z aziedz·.ny spi
rytyzmu powszechną sensację. 

-~o: ... -

.,JeŚli mi każą mówić do więźnia "ekscelencjo", - będę mó\vił "ekscelencjo". 
Jeśli mi każą zadusić - zaduszę" - zwierzał się carski oprawca. Pr~dmiotem jej są dzieje życia z;wyk 

niu nadnewski-ej katowni chorowali i u- łego człowieka. Bohater mi SIt er Po!ly po 
mierali "narodowolcy". Dozwolone już siada maleńki sklepik, którym zawiadu-

Na druglm brzegu skutej marmurem 
Newy, n.apr:reciw wspaniałej rezydencji 
carów rosyjskich, Zimowego P~łacu wzno 
si się ponura twierdza Petropawłowska, 
niemal w centrze stolicy stróżuiąca, a na 
jej terytorjum w podziemiach cerkiew
nych spoc.z:ywają zwłoki monarchów sa
mowładnych i tuż ohOtk w pawilonie wię
ziennym, zwanym "Al-eksiejewskim ra
welinem" przez szeregi. la:t męc.zyły się 
tywe trupy pOlitycznych skazańców. 

Trudno o bardziej dantejskie zesta
\liienie. 

Do rewolucji głuche tył'ko wieści krą 
tyły o krwawych podziemiach "Petro
pawł6wki" - po przewrocie boI.s:rewic
kim O'twarły się ta.jne carsdcie a1"chiwa, 
rzu-caią.ce snop światła na świeżo zmarłą 
rzeczywistość o wiele od przypuszczeń 
i. legend s-trasznieg.szą. Oparie na archi
walnym materjale nowe szkice P. E. 
Sz,cz,egolewa poświęcone są właśnie osła 
tniemu najbardziej czarnemu periodowi 
te6 najwM1zniejszq turmy z czasów sa
mowładztwa, która od lat 6O-ch stała pra 
wie pustą, aby wiosną 1882 roku znowu 
porwoł:aną być do "życia". 

W Aleksiejow$ki.ch kazamatach ulo
kowano dziesięciu "narrodow ol CÓ'W " , 

~tórym łaska nrujwyżs.za zamieniła 
śmierć na dożywotnią katorgę ,a mia
nowicie: - Aleksandra Michajłowa, Ko
łodkiewicza, Frolenkę, Grz.egorza Isa
jewa, Klet.oc;znoikowa, Bara·nnikowa, A
ronczyka Morozowa, Langlan.sa i Trigo.· 
nie~. JesiJen!ią tegoż roku pt'IZyłączono 
do niJch Iwanowa, Popowa, Sz.czedryna i 
Po!iwaoowa, a dwaj inni słynny Niecza
jew i Leon Mir&k1q siedz;ięli w tych kaza
ma Łach już od dawna. 

Czwartego serpnia 1884 roku "Ale'k
siejowski rawelin" ~ał zlikwidowany, 
a po:zostałych przy Ż1"Ciu więźniów prze
wieziono do Szlisselburskiej twierdzy i 
lecz wystucZ"y'lo dwóch lat, aby z c'ZJter-
1'1a.sł:u, nowych więźnów - 5 zmarło, 
dwóch 2'JW.arr;owało, a dwóch zdobyło so
l)ie począ.tki cho1"oby umysłowej, które 
za'kończyły się obłąkaniem... Łaska car
Sika rzuciła nieszczęśliwe ofiary z pod 
sruMenicy na powolne konanie do pie
kielnej katowni, leżącej memal o ścianę 
od pałacu żywych i mauzoleum zmadych 
tamowła,dJców Wsze chro sji. . 

Nadzorcą "rawelinu" był Matwiej So 
kołow, słynny pod nazw~ "Heroda", ltó-

ry przeszedł następnie do 
skiej twierdzy, 

Sz1isselbur-

"Służył z zamiłowania i kochał swoje 
rzemiosło bezdusznego kata - pisała o 
nim Wiera Figner. Jego nastrój słtllŻbowy 
wY1"aził się jasno w pewnej groźbie, rzu
conC!j w odpowiedniej chwili: "Jeżeli mi 
każą mówić do więźnia "ekscelencjo", 
- będę mówił "ekscelencto", Jeźeli ka· 
żą mi zadusić - za:duszę". 

"W pierwszych chwilach pisze 
Szczegolew - p-rze'chactz.ka była więź
niom WZb1"ooiona i przesiedzieli oni kil
ka miesięcy, nie wychodząc, w wilgot
nych kaJZamatach. Niższa część ściany 
- opowiada.gą Frolenko, Trigoni i Poli
wanow - przynajmniej na arszyn wyso
kości pokryta była pleśnią. W celi Tri. 
goniego podłoga w ciągu nocy pokrywa-
ła się srebrzystym nalotem, a grzyby tak 
narosły, że tworzyły jednolitą lipką po
wierzchnię .. , Soli nie mOżna było utrzy
mać na stole .. , Włósienne materace gni
ły od spodu .. , Okna były matowe lub za
bielone kredą.., Blade światło ledwie 
przenikało do celi... Rozdzielany wśród 
więźniów pokarm gwarantował... - cyn 
gę leczono - pół bUJtelką mleka, połów
cia suchoty ... Każdy miesiąc zamknięcia 
skracał życie na rolt. •• 

Cynga poczęła grasorwać zaraz w tym 
samym 1882 roku ... I nie dziw ... Według 
relaoji Trigoniego karmiono więźniów 
rzadkiem, mętnYm płynem, w którym 
pływało kilka żylastych ochłapów i nie" 
co listków zielonych kwaszonej kapusty; 
do tego dodawano male6ki talerzyk ka
szy, okraszonej kilku kroplami sadła. 

Niektórzy nie mogli dotknąć tego je
dzenia, karmiąc się wyłącznie chlebem 
razowym i kwasem ... Zaś cho1"ych na cyn 
gę leczono - pół tutelką mleka, połów
ką cytŁryny, czosnk'iem i w rzadkich wy
padkach herbatą. 

je jego żona. Dochody z tego sklepiku, 
wówcz.s.s były prz echa d Zlki , ale tylko je- chociaż są bardzo skromne, jednakowoż 
den z owych czternasm był w stanie wystarczają do skromne,go lltrzy'llania. 
zwlec się o własnych siłach do więzien- Mister PoIly nie jest ambitnym nie p~ 
nego ogródka. siada żadnych niebotycznych m" :-zeń, ma 

zupełnie skromne wymagania znajduie 
A j,ednak .. A jednak życie jest silniej te'ż, że świat jest nrujlepiej urządwny, 

SŁe od ostatecznej nawet rozpaczy. gdy można codziennie odbyć swój spacer 
Więźruow1e, którzy nie siedzieli w ściśl-e i wypić swe piwo. 
izolowanych celach porOlZlumiewali się z Wtem umiera mu żona. Mister Poll» 
sobą zapO'lll.ocą stukania w ścianę. tym wyp1iJdkiem zoSltaje wytrącony ze 

Dopiero po upływie kilku mresięcy swej równowagi. Musi teraz sam praC0-
d l wać na swoje utrzymanie. W pogoni :' .1 
'ozwo 000 więźnLom czytać ewangelję i pracą zabłąkał się raz do spkytystyczne 

ksiąiŻki reli,gijne, a gdy pr.zed Wiielką No- go klubu. Jest świadkiem seansu i do
cą kapłan od:wi.ooz.ał, chcących pociechy wia,duje się, że nie iest zwykłym sobie 
reIig~nei, drzwi w celi musiały być ot- tuzinkowym mister Polly, lecz reinkarna 
warte, alby Sokołow t. 'ZJW. "He1"od" Slto- cją wielkiego asyryjskie,go króla Sargo-

sown1e do nakazu deparliamentu policji na. 
mógł z korytarz.a kontrolować sIJ'Owia- Myśl ta nie da.ge mu już więcej 9pok!o 

ju. Musi teraz rządzić, jest b-owiem wład 
da'jących się. Więźmowie byli bupełnie cą o wszystkich ludzi traktuje Jako s.wo-
odcięci od swoich nrujbHż·szych, :I. gdy w ich poddanych. W drapuje się na szczyt 
roku 1917-m otwarrły się tajne archiwa w wys'okiCJj wieży, by z toe.i WY'żyny objąć 
papierach departamentu policji zna1ezio swoje miasto, którego jest panem i wład
no cały cmentarz listów, pisanych przez cą· Udałe się mu też zgrupować k010 sie

bie gTlllpkę zwolenników. Podcz:ls demon 
żony, ojców i matki, które przyszywały stracj'i uHc.znej aresztują go i odsyłają do 
się po prostu do odpOwiednich "spraw". domu warjatów. 

W prośbie wystosowanej do Aleksan- Tam wzmacnia się w nim ta idea, że 
d'ra III a pisan,ej "krwią pazn.agc1em", ie·s1 Sargonem II, i Mesjaszem XX stule
Neczeiew między innemi mówi: _ "Po- cia. Z niecierpliwością czeka moment!1 
nieważ nigdzie na świecie samowola kiedy będzie mógł być wolnym by swc·ją 
administracji nie dosięga takich rozmia- misję urz.eczywi.1'. r.ić. UzysKuje też wkrÓft 
rów, jak w RosJ'i, bo ni~dzie tak J'ak n ce tę wolnosć dzięb pl)IDOCy pewnp.go 

Ej młodego człowieka. 
nas wola i nakazy najwyższe nie bywają 
tak skażone _ uważałem za swój obo- Wyleczył go z Lej manji lekarz, któr~ 
wiązek powiadomić Waszą Cesarską się troskliwbe nim za,jął. Lekarz ten iest 
M psyehoanalitykiem i posługuje się w swej 
Ość o pogorszeniu mego życia więzien- tera.pii met.odą Freuda. Mister Polly za-

nego bez jakichkolwiek bądź z mOjej czyna pomału rozumieć, Że obj:lwienie 
s'irony powodów, Odtąd wszelki dalszy podczas sp1rytyslycznego se::-..nsu zawie
gwałt nademną będzie dokonywany za ra tyr połowę prawdy. Wie, teraz, że 
waszą najwyższą wiadomością i z waszej je'st v. ,'4'awdzie reinJcarn.aoją wielk:c'JD 

asyryjczyka, ale tyl!{Q w tym stopniu, 0-
carskiej woli", I i ,e wszyscy ludzie są powtórnemi wcie-

"Na,pifóźno pisał Neczejew te słowa leniami wielk:ch bohaterów bchkoś ci 
_ dodaje p. Sf-owcew z referatu któreg'o powołanymi do poprawy świata, do sze-

. nenia dobra i potęgowlnia racroki życia. 
czerpiemy powyższe szczegóły. Tajne 
archiwa wykazują obecnie, że "Herod" Powieść ta, obfitująca w mnóstwo z 

Stan zctr,owotny "ludności" kaa;ama- był tylko os-ta,tniem ogniwem łańcucha nadzwyczwjną plas.tyką pochwyconych 
tów do·szedł w 1883 r. do tak straszliwe- pętającego więźniów "rawelinu", który typów kończy się optymiSltycznem wyz
go stanu, że zdołał nawet zaniepokoić przez szefa żandarmów Oriewskiego, dy naniem wirury wielkiego angielskiego pi
ówcZiesnego szefa żandarmów generała ktatora departamentu policji Plewego i sarza, Że ' ludz.kotć me'Że być wyzwoloną 
Orżewskiego, skłaniając go do kilkakroŁ ministra spTaw wewnętrznych hr. Tobto z dręczących widziadeł i straszliwej nę-
nego odwiedzenia "rawelinu" i do pew- ja łąozył się z carem. dzy wspó}c·zesnej. 

nego zmiękczenia "regime'u" petropaw- Aleksander IIJ do.skonale wiedział o 'm!E'l!iDi;a~iiE;:m_~mE_a~~. 
ł,owskiej turmy. Był to wilgotny, podziem tem, co się działo w tym g!'ob:e kamien- I 

nySlkład półżywych trupów, w którym nym, który tylko Noewa oddzielała od 
be.z słowa pociechy, w głychym mHcze-1 Zimowego Pałacu". l 

. Łódź Podwodna 
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Kohieta-maharadża 
władczyni 8- miłjonowego państ\\la i legendarnych 

bogactw 
c2aruje Londyn rozumem i kulturą. 

Nerzadko gości Londyn egzotycz- Na dworcu WiktorH w Londynie ze-
nych władców. brało się oko!o lO~ obY,wate.H Bhopalu i 

W tym roku przyjechało ich aż sze- wręczyło krol?weJ, ktora lIczy lat 70, 
~ciu wszyscy zadziwiali stolicę Anglji wspamal~ buk~et. . . 
swą rozrzutnością i bogactwami. Bezpo~rednIo z worca udała SIę. lU-

Z pewnem niemiłem zdziwieniem za- du.ska krolowa ~o. magazynu modnI ar-
. r r .. k . ż t d l k· skIego, aby zamOWIĆ toalety. 

uwazy l ang lCY" I.Z SIą ę a a e lego Po kilkugodzinnym pobycie u kraw-
Wschodu są ludzml wysoce kulturalny- dal· d f t f b zrobił 'e' 
mi i znają doskonale europejską cywili- ca u . a SIę o o ogra a, a Y J J 

. któ' t"d podobIznę. 
zacN,. rej zresz ~ menaWI zą. Królowa zamierza prowadzić w Lon 

:'YIz:>:ta ~róloweJ B~opal;.t,.prze~ona- dynie wystawne życie i zalatwić kilka 
l~ Ich,. ze m~tyl~o mę~cz~zm ale l ko- spraw politycznych, związanych z na
blety mdu~lGe m~ ~aJą me wspólnego stępstwem tronu w jej państwie. 
z n~lwnośclą ludZI Pler:votn~ch, ale prze Dwór jej składa się z 24 dam indu-
wyzszyć mogą europeJczykow. skich, wyjątkowo pięknych i dystyngo-

Królowa Bhopalu jest jedyną kohietą wanych. 
wśród 12 suwerenów induskich. Kr6lowa czuwa jednak bacznie, aby 

Księstwo jej zamj'eszkuje 8 mi!jopów do jej fraucymeru nie wkradły się jako
ludzi, a kraj odznacza się ogromnem bo- weś .. ni'ew!aściwości". 
gactwem wszelkiego rodzaju plantacji Najbiedniejsza z tych dworskich pa-
j kopalni. nienek posiada zaledwie 2 kopalnie szma 

Przybycie egzotycznej władczyni do ragdów i 8 tysięcy hektarów plantacji 
stolicy Anglji uczciU jej poddani w spo- kawy, herbaty i banan6w. 
sób bardzo uroczysty. Inne są ni:eco bogatsze. 

_--:0:---

\'11 Salcburgu wybudowano teatr na WOfnem powietrzu włr.,d gór. 
Będą w nim gr!łwane przeważnie opery. . 

"'tWt· .wp HliQ ..... U a, "$ 'Q 4 A ;;#00+4,.'+ 5 8§Ui4@It~ 

Jak się tresuje lwy? 
Angielski pogromca zdradza tajemnice obłaskawienia 

"króla pustyni". 

K ··~ li' I w ~~~ 1'~lY~o[~ I' narle[la[~ Znany angielski pogromca zwierząt, Każdy lew zna swe przezwisko i do-fl~l~, ura Wyrl ~ . major G. Tyrwihtt Drake, opisuje w chodzi do pogromcy na zawołanie. Tre-• q U ~ U "Daily Express" sposoby tresowania sura zwykła się odbywać w godzinach 
r • t Iw6w. __ przed żywieniem ich. Lwy głodne są 

Jest to Pismo Swięte starego J nowego testamen u. Drake utrzymuje, że "król pustyni" lżejsze i latwiiej "pracują". 
" .. przywiązuje się nieraz wzruszająco do Pogromca ma zawsze przyczepion~ 

Najbardziej rozpowszechnioną kSiąż-l dalszych zakątkow swiata, spełmaJąc człowieka. do sztaby żelaznej kawal konskiego mię 
ką ~ świecie jest bezsprzecznie Pismo wielką misję ku1~ural!1ą. I w Polsce t?- Podczas wojny, po~ołany do wOJska sa. Lew wie, że będzie niem nagrodzo
ŚWIęte starego i now~g<! testame!ltu, war~ystwo, posiadające w Wa:.szawIe umieścił on I swego ukochanego lwa ny, gdy wykona swe ćwiczenia ku za
wydawane przez ?r~tyJSkle i z<ł:gramcz- s~.OJą placó,?"kę pr~y.ul. Horten~JI 3, roz "Billy" w menażerji w Manchestrze. dowoleniu pogromcy. Lekcje, pisze Dra-
ne towarzystwo bIblIjne w 600 Językach WIJa swą dZIalaInosc I wydalo pIerwszy B'li " przez swoJ'ego Ike mogą trwać tylko do chwHi aż nie 
i narzeczach świata. przedruk, z krakowskiego wydaniJa Pi- .. l Y opu~zczonł'. d h kar po~znie się wyczerpywać cier'pliwość 

Od chwili założenia towarzystwa w sma świętego ks. J. Wujka. Pouczającą pa
6
na, me pr.zy~modw.al hza Pyc . po s - lwa· Przekroczywszy ją naraził s i ę raz . 

1 4 L d . h . . . t . . t l si ż c ka w dana m w a po pIęCIU mac, me mając w O • . r. 80 w on yme rozpowszec mono l lU eresuJącą Jes l( ą e z, y b·' .J' . dk' k' '1 ol . k swemu ulubieńcowi 
355.320.572 egzemplarzy, w r. 1924 ści" przez tow., zawierająca werset z Pisma le naj zeJszego zaro a Ja le] ( WIe . . 
śle 10.040.575 egz., z czego 3.000.000 w 543 językach i narzeczach. choroby, zdechł z tęsknoty. . Drak~ 'YYch0"7w~1 l~ledyś l tre.so~ . 
przypadło na Chiny, co w stosunku do Na specjalne wreszcie wyr6żnienie Aby pozyskać zaufani'e lw6w, trzeba wal u sIeb~e w mles.zka?l!l mate. h;Vl~t-
ilości egzemplarzy, rozpowszechnionych zasługuje atlas językowy całego świata przebywać z niemi, w ich klatce, po 4 do k~, •kt6re tyło w ~llelkleJ . prz1JaZlll 1 
na całym świecie, stanowi cyfrę zasta- '? uwzględnieniem nowych granic, chlub 5 godzin dziennie. Obłaskawione one są tP!?, z . m.c arz:m IIStm Je;-o'd o sz~
nawiająco wysoką. nie świadczący o mrówczej pracy to- dopi'ero wtedy, gdy przestaną się bać ~CIU mlesl~cac, g y ew ar zo po ~ 

O ileby wszystki!e do r. 1924 włącz- warzystwa. człowieka. rósł, osadzIł go dopiero w klatce. 
bie rozpowszechnione egzemplarze ulo- fi AS fu g M'.f M4 li 66 Gdy zwI'erzę doszło do ośmnastu 
żyć ściśle jeden obok drugiego (licząc miesięcy, uprzykrzy lo sobie naraz swe· 
średnio wymiar pojedynczego egzemp!a r P I f b k go pogromcę i nie pozwalało mu się do 
rza 20 ctm.), to całość zajęłaby prze- Ford zamierza utworzvc w o sce a ry ę samo- tknąć, nawet zbliżyć do siebie. Zyło na-
strzeń 71,064 klm. r6wnającą się dwu~ chodów. tomiast w niesłychanej przyjaźni' z ku-
krotnemu obwodowi kuli zi'emskiej, je- charzem i z za mIodu zaprzyjaźnionym 
żeli za punkt wyjścia weźmiemy równik Król samochodów amerykańskl'Ch, walo nawet bezpłatny grunt pod fabry- psem, który najchętniej sypiał w j egG 
Przebycie pieszo tej przestrzeni zajęło- ford ma zamiar wybudować parę fa- kę. Jednak ford ofertę tę odrzucił, gdyż klatce. faktem jest, że pies chowany ra
by od 5 do 6 lat, a chcąc załadować cały bryk swych samochodów w niektórych chce zbudować fabrykę w stolicy Polski zem ze lwem, czuje się zawsze jego pa-
dotychczasowy nakład, należałoby pod- stolicach kontynentu europejskiego. w Warszawie. nem i nie okazuje nigdy najmni'ejszei 
stawić 4.000 wagonów! Między innemi taką fabrykę ma za- Obecnie przedstawici'ele Forda bada przed nim obawy. 

Dodać należy, że towarzystwo do mfar wybudować W Polsce. WyrabIane ją ustawodawstwo pracy w Polsce i o 
kt6rego należą wszyscy członkowie ro- w tej fabryce samochody przeznaczone ile badania te dadzą wynik pomyślny, 
dzi!l1y królewskiej oraz najwybitniejsi u- byłyby dla Europy wschodniej. już na początku przyszłego roku rozpo
czeni i mężowie stanu Angji, nie jest Pierwotnie istniał plan założenia fa- czn.ie się pod Warszawą budowa wiel
przedsiębiorstwem dochodowem, a wy- bryki samochodów fabryki forda w kiej fabryki samochodów forda. 
dawane przez nie pismo, przenika do naj Bydgoszczy. Miasto Bydgoszcz ofiaro-
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-- cza, niespożyta sila; Ta jego tajemni. 
czość, którą rad się, jak stwierdzono. 

Stefan Wernicz skłonił lekko glowę l 
ł d t ·t. otacza, dodawała mu niezwykłego url. 

prze s aWI . ku w oczach kobiet. 
- Pani Harold White - moja ... r,a-I . 

rzeczona. D!a t~dziane~, mając!~h zarówno 
Na twarz Lizy wytrysną! strumkń stycznośc z męzczyznaml Jednakowec:ro 

krwi. Zadrżała mimo woli, gdy drobl~a pokroju, jakby z jednej gliny podług sla 
wypieszczona jej rączka zginęła w s11- rego utartego szablonu ul ep ionych~ by
nej męskiej dłoni White'a. Serce zabIła la oryginalna postać Whitea istnym e
jej raptownie, gdy dziwną intuicją wy- wenementem. Byt tym egzotycZl(\rm 
czuła, że poprzez ciemne szkła o~\Ula- okazałym księciem, który nagle wy
rów spoglądają na nią badawczo oczy kWitł wśr~d. szarych, zwykłych jedno
mężczyzny, o którym żadna kobieta staJnych L WIatów polnych. 
nie zdolna była mówić z zupełnym spo- Liza czuta wyraźnie jak jakiś dzi-
kojem. wny prąd przebi·egl z jego ręki po jej cie 

Miljoner amerykański zyskał w tak leo Rychło jednak opano\vata wrażenie, 
krótkim czasie w całej Łodzi swois tą jakie I1a niej uczynno spotkanie z tym 
sławę. Mężczyznom imponował swym raso\\'ym mężczyzną. Uśmiechnęła się 
legendarnym nieomal majątkiem, kroi.ne dość swobodnie i przyjrzała bacznl<.!j 
tom - swym ni zwykłym spokojem, na jego twarzy. Trwale to ułamek seku. -
4o.i.fJ którego drzemała iaka~ taiernni- dv. Przez ten czas zdołała zauważyć 

jakiś gorz:d, nawpół bolesny uśmiech farre zwiedził już znaczną patat 
na jego ustach i dwie głębokie zmarSl- świata, miał więc bogaty zasób r6J~no
czki pomiędzy brwiami. rodnych tematów, którymi mógł zain· 

.- Pozwólcie państwo . do salonu - teresować śliczną panią Lizę. ·Wid.ać 
rzekł nagle White i na wargi jego wr6- było, że podobała mu silę bardzo 
cil z powrotem pogodny ujmujący u- Vi pewnej chwili zaabsorbowana o-
śmiech. powiadaniem o życiu gejsz \Vygardowa 

Liza zaszełeści'ła jedwabiami, sta- usłyszała za swoim krzesłem lekki sze 
wbjąc drobne, zgrabne kroki. IlesŁ OdwrócHa głowę. Ujrzała pochy-

\Vernicz, ubrany w modnie skrojony lone nad sobą ciemne szkła okularów, 
frak w białej gors owej koszuli podał jej opra\vne w czarny róg. Nie zdawata SO" 

ramię. bie sprawy ze zmieszania i zaniepoko-
\Vhite szedł po jej prawicy. jenla, które ją ogarnęło. 

- Jak się pani bawi? - obił się o 
-- -- jej uszy przyciszony głos White'a. 

Stefan grał w małym saloniku w po ~ Przewybornie ... 
kera. Uza tańczyła. Wernicz był dzi- - Zaobserwowałem właśnie .. , 
siejszego wieczoTll jakiś zdenerwowa- - Czyżby? - Liza roześmL::ła sie 
ny i użalał się na boI głowy. Dlatego nienaturalnym śmiechem 
nie tańczył. Liza była w doskonałym - Pozwólcie, że przyłączę się do 
humorze i bawita się wyśmienicie. Upa towarzystwa, prawda? , 
jato ją powodzenie. jaki'em cieszyfa sit; P' - roslmy ... 
wśród licznego grona zebranych tu Farre począł dalej opowiadać. Ro?;
mężczyzn. Otaczali ją wszyscy rojnie, pływał się nad niezwykłemi bogactwa 
sypiąc komplimentami jak z rękawa. mi \~TscłJodu. Opisywał przepych hare-

Siedziafa przy stole w drugim salo- mów tmoc.kich, ŚW lą tYli hinduskich, pa 
nie przy filjgranowej filiżąnce kawy. laców perskich. 
Co chwila podnOSiła do karmi o\va· - Luhię p rzepych ... - wyszcptafa 
nych ust orzeźwiejący napój, przystu-

Liza, Słuchając stów farrego z nizzwy·· 
chując się nader ciekawemu opo\Viada~ 

litą uwagą, 
niu Jeana farre, przemys!o\vca francus 
kiego, bawiącego w sprawach Interesu 
w Łodzi. 

(D. c. nJ 
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o b.tn~e dni! Ostatnie dali! 
Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 

" 
test potężnym hymnem ku chwal@ Piękna i Siły. Naipięknie~sze okazy ludzkości w pełnym blasku nagich kras!U 

Kult ciała w najszlachełniejszem tego słowa znaczeniu! 
Wsp61aktorzy filmu I norweski następca tronu, Lloyd George, Balfour, oraz naisławniejsi rekordziści sporlowJ. najwybitniejsi tancerze i tancerki z Tamarą Karsawiną 

i Władimirowem na czele. wreszcie 

akty najpiękniejszych mężczyzn i naj piękniejszych kobiet świata! 

Początek o godz. S-ej. Specjalnie dobrana ilustracja muzyczna w wykonaniu orkJestry symfonicznej' pod dyr. L. KANTORA .. 

tld-Kino 
Dziś Premjera! 

Przy[bodnia ,,5 A N I T A 5" 
Lecz:nlca Lekarz:y SpecJallDł6w 

I Gabinet Lekarsko-Dentystyczny 

CECiIELtllANA 29. TELEF. 44.51 

Dyżury nocne. 
Słałe pogotowie akuszeryjne. 

Wizyty na mieście. 

Ele~trQterapia. .Lampa kw~co~a, Diatermia. Ope
raCje OpatrunkI. Za,sirzyklwanJa. Szczepienie ospy 
W szelkie analizy, Kosmetyka lekarska. Roentgen. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

PORADA 3Z1.0TE 

~b~!!.e!~!! .~!~!~~~~! Rólaner 
lewnia spirytusu skażonego Józefa- Cboroby skórne, 

weneryczne i mo-
Modelskiego W Sieradzu, pOSiadają czopłciowe, lecze· 
stale na składzie drożdże praso- nie sztucznem 

słońcem górskim 
wane znane ze swej dobroci, Dz:ielna N2 9. 
wódki i spirytus skażony 95 proc Przyjmuje od 8-9 

. . I pół i od 4-7, 
Spra:edat hurtowa. Tel Ng 28.98. 

Mieszkania 
1. 2. 3. 4, 5, 6 pokojowe stale 

P3!1 ł'J]~ 

Bi l111 ro Ruch" Piotrkow-».u ~ ~a • 

Dr. med. 

B~~~ 
PQ!udniowu Nt, 2,i 

telef. 40-26. 
SpeCjalista chorób 
s~órnvch i wene· 
rvcz,;yCh, Lecze,nie 
1wiaUem (Lampa 

kwarcowa) Przy). 
muje od 8 do 9,3CJ 
0d j' nóf (10 ' " 

CH 
Wielki sensacyjny dramat Oljentalny, osnuty na tle tytanicznych walk gnębionych przez anglików plemion wschodnich. -
8 aktów niewidzianych dotychczas przepychu haremów. - Oszałamiająca. fatltasmagórja baikowlh prletyć cudownego orjentu 

l'lowoczesna technika. Perfekcyjna gra. MARY ODET E 
W rolt i~:'n'E'j orjentalna pięltność • 

Badprouram: "Lotni wychowawcy" ar~r~~~cz:~a~hsa JIM i JACK ;r6~~~g 
Początek o godz. 5-ej, w soboty i nied~iele o 3-el, ostatni seans o 10-ej, - - - Ceny miejsc znl1one' 

OGŁOSZENIA do wszystkich pism po 
ceoach zni:!:onvch 

PIOSBJ i REKURSY do ':f:cCkich 

T""UMACZEłJIA aktów. i korespon-
..., 1., dencji 'fi 6 językach 

poli kierUllkiel.ll łL Kępińskielto 

PIERWSZE W POLSCE c:::===== 
BIURO InFORMACJI PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL. 20-62. 
Ne 40" ~e~odi~afhJ~owyell 

DOBRA KSIĄżKA 
lest najlepszym przyjacielem 

każdego człowieka. 

Wielki wybór dobrych ksiątek 

poleca 

WYPolyuaInia K!iaielt 
w językach: polskim, trancus 
10m, niemieckim l rosyjskJrP 

~LFREDA STRAUCHA. 
ul, Prez. Narutowicza 14, 

Abonament tniesięcznyz " 2 50 
..,.. - wynosI tylko '!. . 

Cegielniana 43 
Choroby skórne. WR 
nerYC!De mmCDłtlOi'J1 
Leczenie sztuc:z. 

uym słoócem wy. 
zynowem, 

Przyjmuje od 
i od 5-S. 

z oddzielnym we 
ciem G'C) oddan 

od zaraz. 
WiadomoŚĆ: 

H [li<:tro. front. 
p ·.1~ we'Ś\'lt" 

.. CI ••• OHM. 

Dramat erotyczny z tycia wielkiego miasta 

~ó:;;~ Klopfer-Egede Nissen 
dziewczyna z· półŚWiatka 

Ant. Edłhofer - Apasz. 

Dr ' med. 

t KlnJO~ 
Specjalista chorób 
skórnych i wene· 
r ycznyc"t i włosó" 
Gabinet ROntgena 
I śwlatło-Iecznicz\, 

ul.Pintrkowska 144 
róg t::wangielickiel 

Teł. 29-45. 
Przyjmuje: od 8~L 
l 6-.8. Dla pań od, 
pzlelna poczekalnia 

od 5-15 PP, 

C:hol'ob~ s\(órn<, 
, wenerVcz:ne 

Przyjmuje 
. 0d 12-21 :1-8 

NAUKA 

rysunków I malarstwa 

MAURYCY 

IR(~A[l 
Piotrkowska 71. 

Otwarcie n~wego kursu. 

Studjum aktu dla doros
łych i zaawansowa~ych, 

Zgłoszenia codziennie 5 7 

P mer ta-w t.odzl z~. sm mJeslęcZnie-Zamielscow~ 5 złotych O ł . . ZWYCZAJNe, li gr. u ",ters. ID,J;m"tra",y (na 3tronl~ III .. palLI łI TeKSt:lt 40 ,r. ... ",~h. '"'110 renu a. lIl1eslęezme. - Zagranicą 7 złotych mieSięcznie. - Q' oszenla. tr,O:"'l In. str, q 9'0&I,t1)' /ll'!Kl{OLOUl i NADESt.\"'~: 110 ~r .•• "'ersa cr,llim.t,a",y ,,(na _te • ~.t>. 
_ Odnoszeme do domu 30 groszv c~ l3·ęc.ynow~ I zaslnb. pl> tMŚCI' 10 ~l. Z.11D1 ę1.cowe o ~() "r"e. Z.l!ron. o IO~ prpc. ,.rot. z. t~ .. n",o,,'" 

.-.:::t ~ =:=='.._ arut l)łf~OS7ęrr ttd;nIR1SH I1fe odpOwiada. Or:!)bn~ IQ {ft. Poog2,,\łw~Afe Dr1lCV ~ e:r'lst., !'Isł mnfels'-t= ')Ł o!r 

11 

RędakCJa i AdluinlstraC) a, P~otrkowska.Ni! -19. ~ Godziny prz;yJęć redaKcji 6 -1 I Oglo~zenia kolorowe (ml- I 
Telefony redakcji: 27-24,36-43, 36-44 po poł. Rękopisów lIiezamGwlo- Ilimalna wlelll:oś~ ćwleF~ 
Telefon administracji 22.14, - - - - nych nl~ ZWI aca się. - - - ,trony) 100 procent drotef. 

,~~~~p==~~~~~~--.~~~----~~~~--~~--~----------7", 1\'l1lltlvnlawl) ..RepUblika"' SP. l ~ o~ \11 ... r_ ~ C.:dOl1klJ,UI ~Rc'lllbHItI •• ł-ódt, Piotrkowska ,9. TłQca:nlL P.loi.ckows~. 1& 
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ZONA: Szczęśliwe i p~dr6zy 
~ bądź zdrów! •• kch, ta k ... zapom
niałam ci się zapytat, gdzie leży 
twoja poHsa ~bezpieczeniowa 
ga wypadek śmierci ... 

Tajemniczy 

- Czy mogę usiąś~ na twyc:h 
kolanach, wuiCllsz:kl.3?. 

- Nie usiądź na ławce ••• 
-Na ławce nie mogę usiąić, 

bo jesł świeżo maDowamil ... 

rowerzysta 
umknął w świat na cudzym rowerze. 

Mimo, iż minął już sezon sportu 1\0-1 mówił przyjemności przejechania się na 
rarskiego, są jednak lud~ie, którzy w dal rowerze. 
szym ciągu chętnie chcieliby się prze- Raz jednak dzięki swej latwowier-
iechać na rowerze. I ności wpadł... 

Nie każdy jednak może sobie na to Dnia 22 b. m. przyszedl na podwórze 
ł'ozwolić. d~mu.' g~zie mieści się zaktad ja!dś ~hło-

Rower jest rzeczą dość kosztowną, a pieC, 1" 1!Jrzawszy rower zwrócił SIę do 
ogólny kryzys gospodarczy wprowadził wlasclclel,:-: , . 
znaczna większość społeczeństwa w - Pame, czy moglbym Się przeje-
stan, jaki można nazwać - stanem "pu- chać na rowerze. ., . 
stych kieszeni". :-: E~, daj spo~6J, jeszcz.e SIę prze-

Ale lQdzie są dość przebiegli i najczę- wr~sz l .uszkodzlsz row~r. 1 • '_ 
ściej dają sobie radę. . . Alez, prosz~ pan~, Ja Q,9brze .Jez 

. ,. , dzę. Zresztą przejadę Się tylko tutaj po 
. D.al. tez sobIe I' radę, pewIen zapalony podwórzu _ powtórzyf swą prośbę mlo 

mIłosl1!k ~olarstwa, a I ze to było w n.te- dzieniec. 
zupełmc legal~~ sposob d?konane,. WIęC _ Ano, siadaj i jedź - zgodzi! się po 
t~~ owego gOSCLa poszukUje obecme po- krótkim namyśle Właściciel zakładu. 
\l CJ a. . . Uradowanv mlodzieniec dosiadł ro-

Rzec.z Się tak. przedstawl~: \veru. Okrążył dwa razy podwórze, wy-
TowJe Grom Jest właśdcIelem zakla jedlal potem na ulicę i... zniknął. 

du ślusarsko-mechanicznego przy ulicy Grom udał się do policji i zameldo-
Pomorskiej 39 i przyjmuje również do wal o tern. 
reperacji rowery. Nadomiar zlego rower nie byt w!a-

Ma on "dobre serce", o czem zresztą snościl3, Groma, lęcz przyjął on go do re
wie doskonale większość rnlodzieży za- peracj od Srula vVeisfelda, który jako 
mieszkatej w tamtej okolicy. odszkodowanie za skradzioną jego wta-

Towje Grom nIgdy nikomu nie od- sność żąda 150 zf. - gas -

Wielka afera w Poznaniu, 
wskutek której ucierp'iało t6 łódzkich firm 

na pokaźną sumę 200,000 złotych. 
Pned kilku dniami aresztowano w Po 

tnaruu właściciela hurtowni włókienni
czej, Bobowskiego, oraz pośrednika w 
branży manUfkaturowej Kuźniecowa. 

Zarówno Bdbows.ki jak i K'1.lźniecO"N 
prowadzili w ciągu kilku ostatnich lat 
interesy handlowe z więk:szemi firmami 
łó-dzki1zmi, w których obaj byli bardzo 
zaAngari.owani. 

Naogół poszlrodowanycb zostało oko 
lo 18 firm: łódzkich na sumę przeszło 
200.000 zł. 

Cała ta afera wywołała wielkiie za
llliepokojenie w łói3Jzkioh sfera·ch kupiec
,kich i j-e>st żywo komentowana, jajko sig 
num temporis obecnych stosunków han
dlowych. 

I(im był Bobrowski? 
no tej aJery pt'ZJedsJtawia się lIlastępu

jąco: 

W OIlm-ęgu inflacyjnym Boh01W'ski, je. 
den z współpracowników "Lloyd'l1 Pol
skiego" w Poznaniu wystąpił z tej fiTIlly 
i założył sobie. własny interes akspedy

cyjny przy u1. Garbarskiej w P,oznaniu. 
Otwo'l"Zenie nowej Hrmy przez cieszą 

cego się nie zbyt dobrą opinią w Polskim 
Llo'}ndlzie" człowieka, wywołało w ko
lach kupie.ckkh pewne wątpliwości. 

Bobowski nie pos,iadał bowiem wię'k 
szego kapitału, 'dziwiono się więc pow
szechnie w jaki sposób zdołał .finanso
wać prZledsiębiorstwo, wymag,a'iące zna
cznego kapitału zakładoweg,o. Po kilku 
miesiącach jednwk gdy stwierdzono, i;ż 
nowopowstała firma dokonywa znaczniej 
szych t'ranmckcji, poczętLo ją darzyć za
ufaniem, Bobowsłki otrzymał z,tlaczne zle 
cenia od fUTm łódzkich z któremi w mię-
dzyczasie zawrurł trwza:kcje, , 

z a'k:cjom. 
StaJbiliz.acja zmi'Ołtła jednruli ~cznie) 

sze jego 'Pf.zedsięblOi1"Stwo, kttór·e runęło, 

jak domeik z ,karl za lekkim p:owiewem 
wiah·u. 

Kuźnheoow z pomo<:ąswei 1Żony, któ
rą zastępował "per procUl'a" prowadził 
jednak handel w daIszy\m ciągu, 

Wsz.edł jednak na ślislde tory •. 
Kuźniecow współprooował ,o.sfatni'O 

z Bohowsld:m odbierając od niego towar 
nie mając ku temu uprawnień. 

W podobny sposób po:bi:erał towat 
przez czas dłt~szy dając Bolbowskim 
'jodszkodowanie" w wysoko:iCi około 
35.000 d9tych. Cała ta afera wydała się 
WÓWc:JLas dopiero, gdy hurtownicy łódzcy 
zanie;pokoTeni nieOltrz-ymani~ gOłt.ów'ki 
za'Żądlali od ban'ków, ,ktŁóre miały inKaso, 
wykwzów wlerz,ytelności dł'l1tników. 

Na kontach ich nic jedna!k nie było, , 

Pry\vatni detektywi przy 
robocie .. 

Firmy łódzkie zWlfócily lSIię wówczas 
.do poznańskich władz ślec1czych. 

Po przeprowadzonern dochodzen~u 
~()hoWSllde:go i Kuźnieoowa ares:llt.owa
no, 

Po kilKU dniach', na l'ozJkaz sędztego 

śledcze'go zostali oni zwolnieni. 
Kupcy łódzcy nie p'ogodzili się z tero. 

KiJ:ka łódzkidl hurtowni włókien
niczych wynajęło prywatnych dał:ekty· 
wów \którzy rozpoczęli skrupulaJt.ne do
choazeme na terenie pl()znama i Łodzi. 

Śl,edztwo to dało wiele maJŁerjału ob'! 
ciąiają:celgo, taJk, li; Bobowskiego i Ęui
niecowa arc'sztowano obecnie !po raz W'tó 
ry w Po.:nani'l1. 

• \VI 'llyśl umowy właściciel,e htll1towni 
, • manufaktttrOlwych w Łodzi przesyłali Bo 

Syn, "zamordowa y' przez ojca,. bowskiemu wielką llość m,anufaJkJtury któ 

Procz pos~kodowanych firm łód:z.kien 
ucierpiały r6wni.e.t hll!l'townie poznań" 

s!klc, gdyż Bdbowski "zadŁużył &tę'" na 
weksle i na gO'tówkę u ,kilku m.teJSCO

wych kup.ców na sumę kilkunS!stu tysię-' 
cy złotych. 

h · b d . rą odbierali kupcy miejscowi na podsta-pO trzech latac nleo ecności wrócił do omu. wie specjalnych zle,ceń, 
I'tiesamowitą historją przy ul. Tuszyńskiej zajęła się policja. Inkas·o u kUlPcÓW detalistów, w2lg1ęd- Cała ta spra'\va jest żywo omawiana 

w Poznaniu i w Łodzi. W roku 1922 zginął nagle zamieszka- Proces o synobójstwo w-y\Votat zro-
Iy przy ul. Tuszyńskiej Aleksander Mir- zumiałą sensację, oie było jednak żadne 
kiewicz. Po pewnym czasie rozniosła go dowodu stwierdzającego fakt dokona 
się wiadomość, że Mirkiewicz za mordo- nia zabójstwa, 
wany został przez ojca swego Kadmie.. Tymczasem przed paru dniami rze
rza. z którym żył w niezgodzie. Ojciec komo zamordowany Aleksander Mirkie
nie był W stanie wykazać gdzie się po- wicz zjawłł Się w domu rodziców, przy
dział znienawidzony przez nIego syn. czem okazało się, że w swoim czasie po 

Pewnego dnia w komlsarjacie poli- ostrej sprzeczce z ojcem, ucjlekl z domu 
eji zjawila się matka zaginionego i ze- rodzicielskiego i dopiero po 3 latach zde 
znała, że zabójcą syna jej Jest mąż Kazi- cydowal się powrócić. 
mierz MirkiewJcz, który często odgra- Zjawienie. się "zamordowanego" wy 
tal się, że syna swego pozbaWli życia. wotalo niebywałą sensację w okolicy, w 

Na skutek tego zameldowania, Kazi- której zamieszkują Mirkowiczowie. Ca
mierz Markiewicz zostal aresztowany i tą sprawą znów zajęła się policja, która 
osadzony w więzieniu śledczem, a spra- prowadzi szczegółowe dochodzenie. (b 
wą tą zajęła się policją. 

---:0:-

Odzie znaleziono piekarza łódzkiego 
wesoło i mocno pochrapującego. 

nie miei'scowych hurtowników z.ałatwia
ły "Dyskonto - ,Bank" oddział w Poz
naniu oraz poznańska filja Wa'1"szawslkie 
go Banku Handlowe,go, Bobowski był 

~~'~:;;:r=!yw~:a~: z:::':~' o "Pne~ ~itwf (Yeille d'AlDlU) 
Kuiniecow i jego żona. 
Do rzędu odbim-ców należał między 

innym[ kupiec rOis'janin, osia'dły w Pozna 
niu, nazwiskiem Kuźniecow, W o:kresie 
infla,cji Kuiniecow trzymał się na po
w1erzchni tyda handlowego w Poznaniu 
dzięki różnego roJzaju wątphiwwy:rn tran 

Claude Farrere'a. 
w pr2)e,r6bce filmowerj jest rez.ł!ltat~ 

na.jikulturalniej,s'zego WYSIłku BJrtfy.Sltycz-, 
ne'go. 

-~o:---

Bójka na ulicy KrakuSil. 
Skończyła się interwencją policji i pogotowia. 

Z Warszawy donosza, nam: ł zejrzawszy się w sytuacl~ skierował Mieczysław Ko'łoclziejczykwracał _ PiJany - z pogardą odewał s.1ę 
Do Warszawy przyjechał szukać swe kroki ku drz:wiom oznaczonym zna- wczoraj wieozorem z jakiejś liibacj'i. jej z.najomy . 

• ~zczęścia piekarz z Łodzi, Władysław kiem dyskretnym. Wypi,ta w znaczne' ilości wódka szu- ~styd~cie się c~ło~i~ku t_O zawoł.~l 
Szychowski. .. Ulokował się wygodnie i zasnąt miała mu w głowie, Ufice, Q,omy, IUdzie-, drugl ,z mch d.0 KOlodzleJc~yn:a, :- n~ys~ 

. Po całodziennych POsz~klwanvach Po pewnym czasie dozorca domu, wszysitko t,o zdało się bezkształtną ma- my ~ęc~,i m~ze o~. w~s dZlS p1h, a JC'd~ 
me z~alazl. nm,neru w h~telu l ze zmar- usłyszawszy głośne chrapanie, przestra nak me lestŁesmy pIJam! 
twlema ~Plt .Slę dokładme. szył się ogromnie i pobi'egl do policjanta są, Kołodzie,'czyk czuł się jednakże pew Mó,~i~c t,o z,..1.tb~zył sj~ na nogach, 

PogWIzdUJąc wesoło wszedł do bra- d "". ł d b ł ci I n 
my domu nr. 26 przy ul. Chłodnej i ro- Pukania nie odnosiły skutku. \Vezwa ny siebie, Z drogi wołał do przccho niów Sf'>.!? o łZleJc~YK,JkY JI~' na' t: 'klC:zru~Zony. 

no \\'ięc ślusarza i za'stano klQczącego na ulicy Krakusa - z drogi wszyscy, ho La~ą na, sro" ,u u ICy l 111 .ObO Z .owa-
na podlodze pijasieńkiego łodzianina ja idęl rzys,wD me, p,rl·lePkf1~z,lczał: ł ł ' d 

t bl ' b~ t I 'd'" l' .1._ .6 ' oba • ..,ia - rogl Ci a ' to owe) - wO.(1 Je' en 
z g ową O cplOną 10 cm. .}U Z1e US1.ę;powa ,~ mu z UlrO",l , Z mężczyzn prowadząc swą damę serca, 

Bezdomnemu piekarzowi dano schro jąc S1ę awantury z pljanym. __ Nie ma królów precz z król,ową/-

P ~ ~
·ł la nienie w komisariacie. \X!r~szcie i~,2nak Kołodz1~jczyk ~a't- Ohlll'Zył się Ko}odzi1elczyk, \ 

fIn J ilJ~ (V 'II sitA) ,- ---~ k;tClJ Sl~ D<,' p1Janych, wracających, r?w- Pomiędzy nim, a przybyłym towarzy " ti "q eJ e u fme! nleż z kn~jPY .. To:v".rzystw~ to skra'dało stwem wY'\Tiązała się wreszcie bójka .. 

Pod kołami trarn wal,' t1. S1ę z dwcch ?:l!ew~ast Bromsh,w,Y Bre- Bili się wszyscy, Mężczyźni i kobie~ Claude Farrere'a. szak i WalerJl Lewal1dow$~leJ, oTa~ ty, 
Re~yser. Jaques de BarolIloelH. wy- Na szosie Aleksandro\'vskiej, okolo dwóch mę~czyzll p,AndrzeJewsktego 1 Po pewnym czasie pijanym nie chO'dz1. 

wiązał sl~ wyśmienicie z trudnego za~ Kochanówka. najechana została przez Chorzewskicgo, ło już o to, kogo hić, lecz tylko o sam 
d ' W tk' b d t ( tl'a'n"'~J' 4 i lctl1'" ~JI'Cl1<l';'ll l ""-0 Nu wąskiej uliczce nastąpiło lI:odcrze. fakt b~cia. anIa. szys le oso· y rama tt rzecz l. !'el .~- lil HI. ,. cd'l.' '''; ", : \I T.T " • ł' ł k . ~ b l' 
, d" k ) 1,,-,,1-,,(>1. CZ"ąO t'lcrrl~ Zla'11"111U ]'W'J - :l.C , !'Ia SZC'Zę~Cle po ozy re", Ojce pTZ~ S1ę 'Zlel e na stat u wojennym są na-, •. ~l\l\ \C!'. ,..... l • .,1" .,. t.L ", • R"" , ł ł K ł 1 •. k h ci 1" P" , 

szk'.cowanc mocno i wyraziście, \Vez\YJ.ny lekarz pOgoto\,'ja wJzil'L! j:j _" nzc)sc s!(~:. - wo a, o O~zl~iczy , c:o zący, patr.?l po lCyjny, IJaną.l p.o,ra. 
pomocy w Koc!,anówku. poczelll ocl-" l ow::rzystwo stanęło Jak oSfUplale. , m0I,lą IIpl~tkę zabra130 do .kO.lIlllSar]a4:t.1, 

I wiózł Ją ,'" stanie bardzo cfężkim do I , - ,Co, to jest? ~ C? mu cho'dzi? - dZ1 ~dzle Iekan pO'g.ovow1a uaz1ehł wsz)"st-
I szpitala :..~\V, Józefa. WIła Slę Jedna z nlewlast. k1;m pomo<:y. da. 
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Tragiczną sytuac· ę ~rO(owniUw () 
stara się złagodzić Komitet niesienia pomocy pozbawionym pracy bankowcom. 

--:0;--

Wielu 'pracownlków otrzyma posady w łódzkim oddziale P. K. O. 
Upadek szeregu banków, a redukcja I r.,b. powstał fundusz, który sięga 20,000 Łodzianie nie grzeszą ostatnio zbyt-

VI' innych zwiększyły rzeszę bezrobot- zł. i z ktÓ1"ego udzielono już pożyczek nią ofiarnością, zresztą ... nie mogą sOlbie 
nych pracownikÓw Uilllysłowych, kt6- 132. często na -to pozwolić. Jednakże mur dbo 
rych s)'ltuacja struje się 'coraz tragiczniej- - W jakiej wysokOlŚci udzielane są ję-tności s'Po1eczeństwa łódzkiego na 
szą. pożycz1ki 1 rzecz ofiar krYJZysu gospodarczelgo musi 

Niesieniem pomocy bezrobo'l:nym ban - W dbec znacznej ilości be~robot- być roxMty. Każdy pracujący obecnie 
Itowoom .taJął się oddział łódvki Związ- nych pracownik6w bankowych nile mo- winien w miMę możności wspomagać be 
ku Zawodowe.go Pracowników Banko- gliśmy, jak dotychczas, udzielać roacz- zrobob . ch swych ko,le,gów, pamiętając 
wych. nie<j.szych pożyczek. Sumy p,ożyczane po- o tem, iż nie wie, ~o cz~ka go juŁr,o! Nikt 

Pragnąc zasiągnąć inłormacji w spra SlZczególnym, pozbawionym pra-cy han- bowiem nie jest pewnym obecnie na iw 
1rie akcji, jaka wszczęta zosiała w celu kowcom, wahają się pomiędzy 50, a 150 nej posadzie! Wszelkie imprezy na rzecz 
niesienia pomocy bezrobotnym bank'ow- złotych. bezrobotnych bankowców nie zma.1azły 
com zwracamy się do ZW. Zaw. Prac. - Czy komitet niesi-enia pomocy b~z jednak zrozumienm w rzeszach pracują
Bankowych, -który udzie'lał nam s~eregu robotnym pracownikom bankowym dzia cych. Zorganizowana okazale zabawa 
~czerIJ'l1jąocych wLadomości. ła samoistnie i nie łączy się w swej akcji na rZJecz 'bezrobotnych bankowców w 

z innemi organiza,cjami mają-cemi na celu Ju!jancwle pnyniosła w swoim C!Za.sie 
pomoc be.zrobotnym 1 - pytamy w dal- 500 zł ... deficytu, Z całej doty-chczaso'Wei 
szynt cią,gu. ruk.cji Zw. Zaw. Prac. Bankowych polega 

- Jaka Drganizacja kieruje alkcją J}ie 
sie~a po,mocy beWOlbOltnym pracowni
kom bankowym? - pytamy. 

- Zwi8,Jzek Zawod. PrSicow. Ban;k.o-
1Y'ych w Lo,dzi prSignąc rozwinąć akcję 

pomocy bezrohołnym swym cdonkom 
zwrócił się w tej sprawie do Łódzkiego 
Komilte:tu Związku Banków. Na zasadzie 
porozumienia dwóch tych organiza,cji po 
wstał Komitet Niesienia pomocy pOZba
wionym pracy bankowcom, 

- Kto wchodzi w skład komitetu? 

- Zauąd Komitetu składa się z jed
flakowej ilości przedstawicieli organi,m
cp, a mianowicie z t-rzech dyrektorów 
baoków, oraz trzech prze,dstawicieli Zw. 
law. Pracowo. Bankorwych. 

- Jakiemi funduszami ro.zporzą>cLza 
Komitet 1 

- Na rzecz Komi~etu ru,esienia pom-o 
.4łf pozbawionych pracy bankowców opo 
dia,-t~owały się miesięczną składką zaró
wno wszyst:'kie ban!ki łódzkie, jak i pra
oownicy banikowi. Z powyższych składek 
pobieranych od lipca ub. roku dOI I'ipca 

MOJE MINIATURY. 

Wszystkim łodziankom , . 
-poswlęcam~ 

$liczna jest panna Lonia. Cudowna. 
Ma -takie ładne, czarne, glębokiJe oczy_. 

I mówią, że jest skromna. Podobno 
'fest to wrodzona cecha wszystkich ło
dzianek. Nie zabieram w tej sprawie glo 
BU, bo ni'e wiem ..• 

Panna Lonia i pan Izydor. Dekoracje 
te same. 

- Pani dziś jest kulmilOacyjnie pięk
M, jak poranek na Wiśniowej górze ... 
Boska Loniu, ja dłużej tego nie zniosę, 
pani musi spojrzeć na mnie łaskawym 
wzrokiem ... Panno Loniu! ... Panno Lo
qJu .... 

Panna Lonia zmienia temat rozmowy 
ńapie i wybucha głośnym śmiechem . 
. !I-

Panna Lonia i pan Mieczysław. Po
!{ój ten sam. 

- Pan dzi'ś jest blady, panie Mietku ... 
On robi tajemniczą minę i marzące 

oczy, poczem zaczyna szczebiotać: 
-- Długo, bardzo długo duch mój się 

wysilał nocy ubiegłej ... Siedziałem przy 
naftowej lampce i pisałem poemat na 
cześć miłości... Gdyby pani wi'edziała, 
gdyby Dani wiedziala. Danno Loniu. ile 

- WYSitępl:1iemy częstokroć wspólnie jącej na imprezach oraz sp eąalnych 
z MiędzyzwiązJkową Komisją praCOWni-I składkach uzy,skano 3000 zł. z których 
czą. W spó1nie r6wni.eż zdołaliśmy wyzy- rowni-erl udzielono pOlŻyczek 52 osobom. 
skać pOlŻycz1kę od magist,ratu m. Łodzi. Z Pomimo niezbyt znacz.ny-ch funduszów 
p'ożyc1Jki tej na rz:e·cz naszego Komitetu Komitet niesienia pomocy be.zr:oboltnym 
przypadło 8.000 zł. bank,owcom onz Zw. Zaw. Pra;c.Ba.n-

- Jak roZiporządził się Komitet tym kowych 2'Jdołały, jruk dotychczas, p'omóc 
fundusrem 1 w'szysikim faktycznie potrzebu.jącym za-

- Prreznaczył go również na poży- poonóg pracown-iikom ban'kowym. Za p~ 
czki dla swych po.zbawionych pracy średnictwem Komitetu otrzymali i otny
członk6w. Z sumy tej udzielono 84 pOlŻy- mują pomoc również ci bezrobotni ban
czek zwrotnych w wysokości od 50 do kowcy, którzy dawniej bojkotowali zwią 
150 zł,ot)'lCh. zek. Być może, i7; pOImoc, jaką w obecnej 

- Czy prócz akcji samego Komitetu, syttuacji OIkruzał Zw. Zaw. Pracown. Ban
Zw. Zaw. Pracow. Ban'kowych nie pr:De,d kOWJ'lch uświadomi w.reszde pozosŁa
siręwziął żadnych środków w celu ulżenia łych niezrzes:D011ych bankowców, H: tyl
doli be'zrOlho,tnych 1 kOI dzięki silnej i zwartej organizacji mai 

- Sprawą pomocy bezro-hr()łnym Zwią l'iwa jeslt j,a:kako1wiek akcja. Nie wszy
zek zajął się niezwylk.le ene rgicz.ni e , jed- s-cy h-owiem ban!kowcy, jad! dotychczas 
nrukie wszystkie zamierzenia nie przy- rozumieli potrzebę budowy silnej orga
ni,osły zJbyt z.nacznych rezultatów finan- niJzacji zawodowej. 
lilowych, gdyż rozbiły się o ... obojętność Cała akcja Kom1Jteltu tyczy się do.tych 
społeczeństwa łódzkiego. czas jedynie zap'omóg, gd)'1Ż o wyszuka-

Wojna na 

łez przelałem tej nocy, pełnej najstrasz
liwszych mąk i tortur ... To wszystko dla 
pani, panno Loniu, dla pani i jeszcze raz, 
i jeszcze dwa i jeszcze trzy razy - dla 
pani... 

Panna Lonia zmienia wyraz twarzy 
i milczy. 

Panna Lonia i pan Likiernik. Poza 
tern wszvstkiem to samo. 

balkonach. 

Tylko, że na balkonie grecy nie brali 
udziału w wojnie, bitwę stoczyl pan B. 
z panią J. 

A bylo to tak - jak mówił mój dzia
dek. 

Przez ulicę Piotrkowską przechodził 
wielki pochód z okazji narodowego 
śwIęta. 

Pan B. ' miał balkon z frontu i mógł 
się przyglądać pochodowi, pani J. nato
miast mieszkała w oficynie, wobec cze
go skazana była na nieprzyglądanie się 
uroczystemu pochodowi. 

Pan B. zaprosił na swój balkon bar
dzo wielu amatorów, nic więc dziwne
go, że ten fonetyczny imitator półwyspu 
bałkańskiego zdradzał tendencje podob
ne do tych, jakie ma kobieta, o której sIę 
mówi, że upadła. 

\Vobec takego obciążenia pan B. od-

- Dobry wieczór panu ... Dawnośmy 
się już nie widzieli... 

- Nie moglem ... Nie moglem dłużej 
żyć bez pani.:. Te oczy, te oczy - nie 
jestem Likiernikiem, jeżeli te oczy nie 
będą moje... Słyszy pani?... Pani musi 
być moją i t. d. 

Panna Lonia zmienia poduszkę pod 
głową i słucha. 

niu pracy dla bezrobotnych ba,nk,owców 
nie mogło być mowy w obecnych warun 
kach. Jedna'kiże ostatnLo powstała mOlŻli· 
wość u-zys'1m.nia pncy dla szeregu bez
mbOltnych bankowców. 

- W ja:kiej instyrtucji? - pytamy. 

- W nowopowstałym w Łodzi od. ' 
dziale P.K.O. W ni.eiktÓ'ry<:h pismach u. 
kazały się wzmianki o tem, iż P.K.O. W 

Łodzi zaangażowało personel rekrutują. 
cy się z zamiej'Scow)'lCh pracowników. W 
celu wyjaśnienia tej sprawy specjalnie 
delefgacja Zw. Zaw. Praco'W. Bankowych 
zwróciła się dOI dyrekcji P.K.O., gdzie 
uzyskała info.rmacje mpr,zeczające 
wzmiankom ja'kie się ukazały. DotyC'h
czas łódzki odd!ział P.K.O. zaangrużował 
jedynie 8 instruktorów. Insłrukitorzy ci 
są zamiejscowi, gdyż w Łodzi niiM odpo
wi-ednich kwalifiikacH nie posiardał. Od
dział łódzki P.K.O. zamierza obecnie za 
angażować szereg współpracowników, w 
pierwszym rzędzie bankowców i bez
względnie uwzględniać będzie przedew. 
szystkiem podania łodzian. Kwalifikacie 
wyma.gane będą, jak dla urzędników pań 
stwawych. Dyrekcja PKO. będzie w 
sprawie powyższej wSIpółdziałała z Zw. 
Za.w. Prac. Ban1kowyoh, kJtóry będz:ę 
przwmował podania pragnących uz yskać 
posady w PKO. Po zaopin}owaniu icll 
przez oddział łódZiki PKO. zostaną ~o<1a, 
nia powyżsZre prze·słane · do Wa.rszawy, 
gdz·i1e ostateoz.nie za,decydowana będzl~ 
sprawa przyjęć spółpraoowników od· 
działu łódzkiego. 

W ten sposób - kończy przedstawi.. 
ciel Zw. Zaw. Prac. Bank. - być mOlŻt> 
zdołamy zapewnić pracę cz~ci bezroboi 
nych bankowców... Dol. 

..Pne~ ~itwf (Jeille nime!) 
Claude Farrere'a. 

TIe naturalnego rytmu muzyczneto 
jest w przewijaniu się tej taśmy, jak peł
n~mi ekspresji już nietylko optY'cznej są 
efekty świetlne tego filmu!! ' 

mówił pani J. pozwolenia na przygląda
nie się pochodowi z jego balkonu. 

Pani- J. nalegała tak natarczywie, że 
właściciel balkonu nie mógł się po
wstrzymać od rzucenia na nią deski, u
żywanej zazwyczaj do siekania mięsa. 
, Pan B. został skazany na 4 tygodnie 

aresztu. Juris. 

Kobieta katem. 
Niedawno w Anglii kobieta, sędzia przysię

gły, po-raz pierwszy asystowała przy straceniu 
zbrodniarza. Przy tej sposobności dzienniki przy 
pominaią, że w Irlandii przed stu lały kobieta. 
"Lady Bet!y" sprawowała urząd kata. Śclnała 
głowy na szafocie, pędziła przestępców rózgami 
po ulicach Dublinu, a jak pisano w "Dublin · Unl. 
versltety 1\lagazlne", nadzwyczaJ srogo postępo 
wata z przestępczyniami. W niektórych prowln· 
cJach Irlandii do dziś dnia straszą dzieci słowa 
mi: "Idzie Lady Bctły". 

Panna Lonia i ten piąty. W jej po· 
koiku. 

Ten piąty wchodzi do pokoju. nic nie 
mówi i odrazu gasi światło. 

Panną Lonia wychodzi do drugiego 
pokoju i zmienia bieliznę. 

~liczna jest panna Lona. Cudowna. 
Mq taki:e ładne, czarne, głębokie oczy_. 

T mówia. że jest skromna... BoIsk:: 
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Ł. K.S. -Union 3:2, Ł. T.SaCi.-=- Turyści 3:1, Ł. T.S.Ci. 

finalista puharowy, zmierzy się w najbliższą 
niedzielę z Ł. K. S-em. 

Dalszy ciąg rozgrywek o mistrzostwo klas niższych przyniósł zwycięstwo 
faworytom. 

Dzień wczorajszy, ze swym boga.tym Największą winę za porażkę ŁKS. w go prawie wylączniie należy kierownL: 
pro~ramem sportowym, tylko w' małej stosunku 2:3 ponosi jego obrona. 
ba.rdzo części należał do udatnych. Na Uni.olD II grał ładnie i am.bitnie zwy-
widowniach, jaJk zawsze doty;:;hcza's ciężając zupełnie zasłużenie. 
chroniczne pusfki, na co zwłaszcz,a wczo Sędzia, p. Rakowski dobry, la,godził 
raj w wysokim stopniu wpłynęła mepe- i karcił ile mu sił starczyło, występujące 
wna pogoda. WiSlzące w powietrzu oł<o- dość często u obu drużyn, lecz zna1cz.nie 
wiane chmury, groziłyJada chwila ule- częście'i u Unionu wybryki gry ostrej i 
wą lub śniegiem nawel tych najwytrwai- braki karności i dyscypliny. 
szych do pozostania zmusiły w domu. ~He Po opisanym powyżej pr.ze&meczu 
lepiej przedstawia się też i druga, t. j. wystąpiły pierwsze drużyny ()Ibu klubów 
sportowa strona medalu. p() kilku inten- w zmienionych znacznie składach. 
sywnych i ofiarnych meczach, poszcz1e- ŁKS. bez CyIIa, którego marnie zastŁą 
gólne kl1l!by wykazały znaczny Uibytek pił Kowalski Z., z Sohocińskim w bram
w graczach. Powody ubytku są rozmaHe ce, z Gałeckim na prawej i GabTielem na 
o Mórych nrurazie zamilczymy" nie mni'ej lewej p oro'ocy, oraz i Radomsikim na 
je'dnaJk wpływały one bardzo poważnie Ś!r'odku napad,u. 

na rezultaty zawodów. Unja napadu Ł. K. S. grała dobrze z 
I tak w godzinach południowych ro- wyjątkie mDurki na prawem skrzydle. 

tegrano dwa mecze o mistrzostwo junior który aż nadto widoczrue postępuje tak 
ków, t.j. III-cich dl'UJŻyn A-klasowych jakby rob iI Ł. K. S.-owi łaskę, jeżeli ra 
klubów. czy na przeciąg 90-ciu minut wdzi'ać je 

Na boisku przy ul. Wodnej grały go barwy, których honoru, ani nie po-
fil-cie dr.uiyny Turystów i Siły z wyni- trafi, a mierząc jego pracę ostatnimi kil 
kiem 1:0 na korzyść pierwszych. ku meczami, nie jest on godzien bronić. 

Gra wpr,ost marna, z przewagą tech- Oracz, który w ciągu całego meczu, z 
niczną TurySItów a fizyczną Siły. Tu wy powodu lenistwa i jakiegoś niedającego 
pada podkreślić, że cLrużyny Siły, składa się bilżej określić uporu nie zużytkuje 
iąoej się w znacznej części z wąsatych żadnej piłki i stojąc bezczynnie gest y-
seniorów do grupy iuniorków w żaden kulUje rękami jakby miał w nich miotl~ 
sposób nie można zaliczyć. Dla uniknię- - zamiast grać, winien jaknajprędzej 
cia taki,ch kontrastów zachodzi koniecz- z I-szej drużyny wylecieć. Drużyn:, bę
DOŚĆ określenia w.ieku graczy, którzy w dzie miara więcej pożytku z gry gracza 
grupile funiorków mają brać udział, gdyż młodego i amoitnego, choćby on był na 
podziwianie jak knkunastoletni brżdące I wet słabszy, nie będzie on bowiem wy
"bujają" i "kiwają" podta.tusiałYch nie- twarzał swem postępowaniem fe_ men
['Iza:dko "junj,olTków" przeciwnika - za- tów, jak to czyni Durka 
krawa często na paradoks. \V • ~;::::: -. -:-. zmiela, Iekcew:cżący 

Jednakże tym rażem, junio'rki Tury- przeciwnika i chorujący na jakąś do
&Łów osłabieni br,akiem swych trzech fi- rożkarską czy też taksi-chorobę, swem 
larów nie mieli ani spos,obności ani cza- ,. wózkowaniem" nicfylko, że nie przy
su do bujania i musieli dolożyć wszel- nosi pożytku, ale sprawia wiele IJopo
kich sił aż>eby to mikro'skopijn-e zwycię- tu własnej obronie i bramkarzo' " po-
~wo wywalczyć. nieważ ai::mal każdy jego "wózek" koń 

Nieznanego nam nazwiska sędzia czy się stratą piłki na korzyść przeci-
marny tym razem, a iego galareto,wate wnika. ' 
pÓtrusz.a.nie się p'o boisku, brak energji Jako dowód tego twierdz2!l:.l niech 
i orjentacji nie wkuje bynajmniej nadziei posłuży fakt że wczoraj żadne ze skrzy 
na p-rzyszłość. def Ł K. S. nie otrzymało od niego ani 

Druga pat'a juniorków. jednej pUki. A przecież środek pomocy 
L.K.S. III -:- L.T.S.G. lU. to dusza i oczy cClfej drużyny i do nie-

. Spotkała się na boisku LK.S. Zwy
ciężył wysokocyfrowo . ŁKS. III, przy
czem uzyskany wynik 8:·1 nie mO:l>e być 
miernikiem sił n9.zwany, słaba gra pra~e I 
go łączni'ka zwycięzcy oraz bramkarza, 
który nie.dbale honorową bramkę prze
puścIł uchroniły L.T.S.G. III od pewnej! 
dwucyfrowej porażki. , 

Po południu boisko Ł.K.S. było wi'do- I 
wnią zaciętej i ambitnej walki dl'u~ich 

drużyn. ! 
UNIONU i L.K.S. 

Zwyciężyła silna drużyna Unvonu, I 
skleconą z ,najrozmait.szych graczy, dru-
. t . . I g1ego rz.eclegO! cZwartego zespołu re-
zerwę ŁKS. Nie oznacza to jednak, aże
by młodzi gr.acze ŁKS. gorsi byli od 
swych starszych kolegów. dowodem cze 

go je~st c1o~ł?v~l1e patała:z:nie jedyl1 yci~ I 
pr~e'Q,s.t~'WICI~h II-g~ Ł.K.S. w t»~m sld .!~ I 
dZIe, MIkołajczyka 1 NowakowskIego, Nll! 

kołajczyk przeslrzeIH w dodatku przy-l 
~v L.K.S.-owi rz.u't karny. 

Z me(ZÓW wEede{;s!dth. 
Vicnna-I-lertha 4 1. 

Halwah-Sjm01erln~ 7:1. 

twa akcją, :.. waszcza otenzywr: ~, któr,' 
go to zadania Trzmiel w najmniejszym 
nawet stopniu nie spelni:a. Gabriel w 
pierwszej połowie gry słabszy. roze
grał się z biegiem gry tak, że przy koń
cu gry wykazał on już doskonałą for
mę. Oalecki, wziąwszy pod uwagę jego 
wiek i prawie debiut - zadowol:il. 

W obronie Kowalczyk dobry, nato
mIast Kowalski marny. Sobocińskt w 
w bramce również dobry. 

W drużynie Union, bramkarz naJ1ep 
szy na boisku, obrona "truiękka" ze sła
bym wykopem, pomoc bardzo pracowi 
ta, taktycznie etaba. Napad Unionu z 
finkem i Haakem jest najlepszą częścią 
drużyny. Jedynie obaj skrzydłowi sła
bo centrują. 

Przebieg gry tyllm chwilami stał na 
A.-klasowym poziomie. Ł. K. S. nacis
ka częściej i energicznie, lecz niezliczo 
na i.Iość celnych strzałów, a nawet rzut 
karny, strzelony dość niedbale przez 
Radomskiego, grzęźnie w rękach wspa 
nialego bramkarza Unionu. Ładne cen
try Oicheckiego wyłapuje również on, 
a kapituluje dopj'ero po wybiciu mu pil
ki z rąk lub "dobitkach". Union gra am 
bitnie, zaś część drużyny Ł. K. S. lekce 
\vażąco. Na kilka minut przed końcem 
Ł. K. S. prowadzi 3: 1 na swoją korzyść 
lecz prawi'e w ostatniej minucie Unron 
ustala rezultat na 3:2 na korzyść Ł. K. 
S., który może być miernikiem sił na-
zwany. 

Sędzia p. Dancygier zadawalił. 
Fr. ROm3::1ek. 

}ne~ ~itwf (Veille nom) 
Claude Farrere'a. 

Słynny dramat w przeróbce filmowei 
nie stracił nic ze swe,j wartości, przeciw
nie, zręczna faktura uwydatniła je'szc~e 
owo crescendo napięcia i wzruszenia do 
którego zdolna jest tylko sz.Łuka filmo~ 
wa, łą~cząca pierwiastek psychologiczny 
z naocznym. 

h. " 

4 * #Ę..,ę:=- # .... 

Pubar, ufundowany · przez znakomi
tego śpiewaka Alfreda Piccavera, sta
nowi wędrowną nagrodę dla zwycięscy 
w wałkach footbalowyclt między ama. 
torsłciemi drużynami Wiednia. 

Express sportowy. 

POLONJA - CRACOVIA 2:2 (1:2). 

Warszawa, 25 października. 
W dniu dzisiejszym gościła tutaj Cra 

oovja uzyslkuiąc w spOltkanLu z Polonią 
wynik remisowy 2:2. 

ZAWODY BOKSERSKIE W WARSZA 
:WIE. ' 

Warsuwa, 25 października. 
Zorganiz,awane przez "Cestes" zaw~ 

dy boJkse-rskie przyniosły następujące wy 
niki: Kura - Reut, zwyciężył Reuit na 
punkty. ErŁmański - Piątkowski. Zwy
cięstwo odniósł o dwie wagi lżejszy Ert 
m.ański w I rundzie K. O. Lask'owski -
KOlD.arz,ewski II. Walka za!kończyła się 
nieroostrzygnię1ą mimo silnej przewagi 
znacznie cięiszeg-o Konarzewskego, mi
strza armji. 

~ LWOWIE. 

Lwów, 25 paździemi'ka. 
Pogoń-Hasmonea 2:1 (1:1). Mecz o PIU 

ha-r PZPN przyniósł nieznaczne zwycię 
stwo Pogoni. Gra ostra i brutalna. Bram
ki dla Pogoni uzyskali Bacz i Gai'bień, 
dla Hasmonei WolfsŁahl. 

Sparta - Orzeł Biały 2:1 (0:1). 
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sz z CI . zez zaćl 
Niebawem nastąpi likwidacja zbytecznych oddziałów 

z WarszaWy donoszą nam: wadzenie oddziałów wymaga dużej i ko 
Utworzony przez ministra skarbu ko sztownej kontroli ze strony centrali i 

milet sanacji banków prywatnych przy- mimo to oddziały, wskutek nieumiejęt
stąpił obecnie do wykonania drugiej czę nych operacji narażają częstokroć cen
:sci włożonego nań przez ministra zada- tralę na straty. 
ni,a, a mianowic:e do realizacji planu sa- Z tych względów banM będą musia
uacji stosunl~ów bankowości polskiej. - ty przystąpić w najbliższym czasie do 
Komitet nstalU, iż ban~i przeprowadzić likwidacji dużej ilości oddziałów, przy
muszą dalsze oszczędności wewnętrzne, czem jednak likwidacja ta będzie się od
jakie dadzą się osiągnąć przez lepszą or- bywała planowo, z uwzględnieniem po
~an izację pracy. trzeb gospodarczych dla każdej miejsco-

W okresie inflaCji banki dążyły do wości. 
zakładania licznych oddziałów, jak na Prace powyższe będą wykonane w 
prowincji, tak i w miast., gdzie mają sie- najbliższym czasie jako wstępne zabie
(jJl ibę zakladu centralne; obecnie oddzia gi, mające na celu realizację dalszych 
ły te są w większości wypadków cięża- reform, przeprowadzanych w bankowo
rem dla banków, gdyż wpływają na roz- ści. 
proszkowanie i tak już szczupłych środ- Komitet ustali~, iż fuzje banków, po
ków obrotowych, któremi dysponują żądane w zasadzie, powinny być prze
banki. I prowadzane po dokładnej sanacji sto-

Brak należyciJe wykwalifikowanego sunków wewnętrznych każdego z ban
personelu bankowego sprawia, że pro- ków, przystępujących do fuzji. 

Minister Skrzyń ski I Parlamentarzyści p~lscy 
pojedzie do Pragi ale do.. jadą do Rumun~i. 

Piero W listopadzie. l z Wm;szaWy. donoszą: '" . 
W dnm 10 listopada WYJezdza do 

Wiedeń. 24 października. Rumunji wycieczka parlamentarzj-
Wiadomość, że polski minister spraw stów polskich. W skład wycieczki 

zagranicznych Skrzyński ma przybyć wchodzą posłowie: Chądzyński, Dęb
do Pragi w dniu 25 b. m., kursująca we ski, Kozicki. Stroński, Niedzialkowski. 
Wiedniu od chwili zakończenia obrad Wiślicki, Zdziechowski, oraz senatoro-
w Locarno, nile potwierdza się. wie Kiniorski i Woźnick~. 

Minister Skrzyński zapowiedział je-
szcze w czasie pobytu w Locarno swój 
przyjazd do Pragi między 20 a 25 listo
pada. 

SocJaliści niemieccy 
o ::=arząd ... eniu Polski w sprawie 

optant6w. 

Berlin, 24 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Pomoc 
w nagłych wypadkach 

będzie okazywana prędzej. 
Na ostatniem pOSiedzeniu komisji dla 

spraw lecznictwa w kasie chorych u
chwalono na wniosek naczelnego leka
rza dr. Kluszyńskiego zreorganizować 
pomoc w nagłych wypadkach. 

Stacja pogotowi:a przeniesiona zosta 
je do centrałi gdzie są dla tego celu 
odpowiedniejsze pomieszczenia, poza
tern czynne będą stale 2 samochody sa 
ni.tarne i dwuch lekarzy będzie stale dy-
żurować. b 

Czy we Lwowie straszą 
podatników 

wielkim wozem me
blowym, sunącym 

przez miasto? 
Prezes lwowskiej izby 

skarbowej twierdzi, że nie. 
Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Na posiedzeniu sejmu w dniu 20 bm. 

przedstawiciel koła żydowsk., pos. rro
stig podniósł pod adresem prezesa izby 
skarbowej lwowskiej zarzut, iż "pusz
cza on wielki wóz meblowy na ulice 
miasta, aby straszyć ludzi, którzy me 
zapłacili podatków". - Pozatem zarzu 
ca poser Frostig prezesowi izby skar
bowej wyrażanie lekceważącej opi:nji 
o komisji sejmowej, powołanej do zba
dania stosunków w okręgu lwowskiej 
izby skarbowej. 

I Prezes izby skarbowej Iwowskiiej 
komunikuje telegraficznie, że wozu me
blowego do przewożenia zafantowa
nych ruchomości izba skarbowa lwow-
ska nie kupiła ani nle wynająta, nie 
zamierzała też nigdy wozów takich u
żywać. 

Egzekucje podatkowe przeprowadza 
ne są w okręgu izby skarbowej lwow
skiej oględnie, czego dowodem jest fakt 

GIELDY ZAGRANICZNE. 
LOl}dYD. 24 paidzjer.,~l~a 

Nowy York; 4,84 17/33 - 4.83 5/8 
Holandia 12,04 1/16 
francja 116,S5 
Bel 'ia 106,30 
Włochy 121,56 
N:emcy 20,35 
Szwajcarja 25,15 
Hi~zpanja 33,78 
Portugalja 2,50 
Danja 19 fiS 
Szwecja 18,09 
Norwegja 23,94 
IieIsinvf01J 19) 1~ 
Pral!a 163,25 
Wiedeń 34,35 
Warsza wa 28,75 

Now.., York. 24 pfl7 rHprnika 
LondYn za l f. szt. 4,84 7/8. ten den ... 

cja zmienna. 
Za 1 (lO i"rInostek monetarnych~ 
Parrż 4,08 
Bruksela 4,56 
lhvm 3.99 1/8 
Ben! 19,26 
Amsterdam 40,25 
Sztokholm 26,78 
Oslo 20,27 
Kopenhaga 24,55 
Praga 2,96 1/4 
Berlin 23,80 
Wiedeń i Budapeszt 0.Q14 
Białogr.ód 1,77.75 
Ateny 1,34 
Buenos Aires 41 1/4 
Londyn weksle 60-dniowe 4,80 7/8 

Londyn weksle na okaziciela 4,84 1/a 
Montreal 4,84 

iż w c:i~g:u 9 miesięcy r. b. w całym NOTOWANIA BA WEŁNY. 
okręgu lwowskilej izby skarbowej 0-1 Nowy Jark, 24 października. 

bejmującej trzy woj~:vództwa, przepro Dowóz ao portów. Atlantyku i Oo1f!-! 
wadzono 919 licytaCJI. 61.000, wewnątrz kraJu 34.000, do Anght -

Pozatem preze!5 iłzby skarbowej 4.000. ,loco 21.80, grudzień 21.27-30, 

l k· . l 'k' ż 6 . ż be styczen 20.49-58, marzec 20.72-81, 
wows ·leJ {.omum Ule, e r wnlS z kwieciet1 20.78. maj 20.85-90, lipiec 

podsta wny Jest zarzut, dotyczący Iek- 20.44-47, sierpień 20.39, wrzesień 20.39. 
ceważącej rzekomo opinji jego o komi
sji sejmowej, gdyż przypisywanej mu 
przez pos. Frostiga opinji o członkach 
komisji sejmowej n1gdy nie wypowia
dat --

Burza w zatoce perskiej 
240 statk6w utonęło. 

Londyn, 25 października. 

N. Orlean, 24 października. 

Loco 20a październik 20.72. gru .. 
dzień 20.62, styczeń 20.55, marzec 20.47. 
maj 20.42. 

Brema, 24 paździ'ernika. 
23.41. 

liverpool, 24 pa.ździernika. 
Zamknięcie. Październik 11.15, listo

pad 10.99, grudziet1 11.04, luty 11.05, 
kwiecień 11.11, czerwi'ec 11.12, sierpiep 
11.08, wrzesiet1 11.03. 

Komentując stanowisko, zajęte przez 
ministra SkrzYllskiego w sprawie optan
tów, "Vorwaerts" pisze: Przez zawie
szenie dalszego wydalania optar:tów 
Pel ska oddała wielkie usługi sprawie po 
IeJ..iszenla stosunków między obu kraja
mi i zasii.:żyła przez to na żywą wdzięcz 
IIO~Ć. Mamy nadzieję, że ten saUl duch 
pojednania doprowadzi również do za
koilczwia wojny gospodarczej nientiec
ko-poJ~kiei. 
~ 

Z miejscowości Barza telegrafują tu
taJ, że wskutek silnego huraganu, panu
jącego przed kilku dniami w zatoce per-

~rle~ ~1·tWI" sklej, zatopionych zostało także bardzo 

(V 'II d' n ) wiele statków wraz z załogą. " el e Hrme! Według dotychczasowych obliczet1, 

CI d 
,., zatonęło około 240 statków żaglowych, 

Nie płacą! 
Bruro ochrony kredytu przy 'sto\va 

rzyszenju kupców m. Łodzi (Piotrkow 
ska 73) zawiiadamia nas o zawieszeniu 
wypłat przez następujące firmy manu
fakturowe: 

au e Farrere J . grzebiąc w toniach morskich około 7 ty 

W · I kl' kn sięcy. ludzi. Statki należały do przed-
rueposz a. owanym f!/ly m, P1ę. ym siębiorstw, zajmujących się połowem 

-ą1-DiZilSBiDi�W-_____ na ~~ke~, w ~torym l mskoi.ywy e~.:I0.cblona,l: pereł. 
r, ne oJarzą Się z ma ar leml, pvuo neml 

ź Podu/odna 
U.777. 

do wielkich fresków, akcja rozwija się 
wspaniale, budząc o.gólny podziw. Nigdy 
jeszcze BaronceIli nie osiągnął takiej pel 
ni efektów dramatycznych. 

Ciwóźdź Sezonu! 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 

Głośne arcydzieło sztuki kinematograficzne; 

Wybuch w fabryce prochu 
i amunicji. 

Dwaj robotnicy rozszarpani. 

Z Warszawy dono'szą nam: 
W czoraj rano nastąpił z niewYJaśnio

nej dotychczas przyczyny groźny wy-
buch w fabryce "Zagożdżon" pod Dęb
linem. Sita wybuchu była tak wielka, że 
w szeregu budynków wyleciały szyby. 

Ofiarą wybuchu padło dwu ch robot
ników, którzy zginęli na lniejscu. 

Bliższych szczególów Ilarazie brak. 

lECZ ST 
U Na miejsce katastrofy wyjechaly 

wfaclze śledcze i żandarmerja. 

Wielki karnat erotyczny w 1Q·ju aktach FELIKSA HOLAENDRA 
r'0dług najnowszej powieści 

,,~ . ~ RH i ~~łf H r A" 
W rob.ch l!ł6wnvch ł W rolach ~ł6wnych , 

Katastrofa hydroplanu 
angielskiego. 

Londyn, 23 października. 
Podczaś treningu przyszłych współ

zawodników o puhar Schneidera, hydro 
plan "Napier", pilotowany przez angiel
skiego kapitana Biarda, spadł do morza 

Szychter w Rzeszowie, Weksler w 
Wilnie. ... 

'" Mówi!ą o upadłości wielkiej hurtow-
ni wYrobów wełnianych we Lwowie 

"Plemiger, fłnkelsztajn i Zilberman. 
firma ta zbankrutowała również w 

ubiegłym roku. PasyWa około 80,000 
dolarów. 

}fle~ ~itwf (Veille nrmeil 
Claude Farrere'a. 

EfeMy świetlne, za.sto&Qwane pr.z:eZ 
reżyse,ra Baroncelliego, są w tym filmie 
piękności niezrównanej i przedewszyst· 
kiem wielce orygLnalne. 

Li I D 'lobie ta o nie- H TV' • d ~ m~i:ę;2:VZ~ó! 
§ agower" CZ!fsierl1sIIm1icroi/.1 • Ii \f eren or~ i3!<ic:11 wielu. 

i uległ zupełnemu rozbiciu. Ł ,. d" P d d 
Kapitan Biar-d, jeden z najpoważniej- O Z O WC na 

szyhc kandydatów do nagrody, odniósł Uli 777. 
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